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Zgon poety-żołnierza.
Współczesna poezya niemiecka utraciła jednego 

z najwybitniejszych swych przedstawicieli. Zmarł 
mianowicie znany i ceniony w kołach literackich 
liryk Detlev bar. Liliencron, autor całego szeregu 
pięknych utworów poetyckich i prozaicznych.

Zgon poety żołnierza: Detlev bar. Liliencron.

Życie tego zdolnego poety było wielce uroz­
maicone. Urodzony 1844 r. w Kiel, poświęcił się 
naprzód służbie wojskowej i jako oficer odbył kam­
panie w r. 186G i 1870, w czasie których dwu­
krotnie był ranny. Wystąpiwszy z armii, żył przez 
czas jakiś zdała od spraw publicznych, przeważnie 
podróżując, następnie zaś wstąpił jako urzędnik do 
służby państwowej. Ale nie na długo.

Bardziej pociągała go literatura i sztuki piękne,

wnet też poczęły się pojawiać pierwsze jego utwory. 
Mimo względnego powodzenia, jakie jego występom 
na polu literackiem towarzyszyło, stosunki finan­
sowe poety były bardzo ciężkie i ciężka była jego 
walka o chleb. Mimo to pióro jego zasilało literaturę 
coraz nowszymi i coraz świetniejszymi utworami, 
zapewniając wreszcie Liliencronowi nietylko sławę 
szeroką, ale i środki materyalne. W ostatnich też 
latach swego życia należał Liliencron do bardzo 
w całych Niemczech popularnych autorów.

Zmarł w Hamburgu przed kilkunastu dniami.

Praktyczny wynalazek.
Wszystkie wynalazki, odnoszące się do udosko­

nalenia ruchu pocztowego, spotykają się z wielkiem 
uznaniem publiczności i chętnie zostają zużytkowane 
przez rządy wszystkich krajów europejskich. Nie­
stety jednak Austro-Węgry pozostają na tym pun­
kcie zwykle w tyle.

Teraz np. inżynier węgierski, Antoni Fodor, zbu­
dował bardzo praktyczny aparat automatyczny, wła­
ściwie skrzynkę pocztową, do odbierania listów po­
leconych, ale tych skrzynek nie ustawiono ani w Bu­
dapeszcie, ani w Wiedniu, natomiast funkcyonują 
one już w... Paryżu, jak objaśnia załączona rycina.

Zasada automatu inżyniera Fodora polega na tem, 
że monety, wyrobione z niklu, podlegają działaniu 
magnesu. Wewnątrz skrzynki pocztowej jest umie­
szczony silny magnes, który przyciąga do siebie 
wrzuconą monetę. Następnie zapomocą odpowiednie­
go mechanizmu list, włożony do skrzynki, zostaje 
ostemplowany, a nadawca otrzymuje pokwitowanie 
w ten sposób, jak we wszystkich automatach, któ­
rych tyle mamy na dworcach kolejowych. Służba 
pocztowa przychodzi co godzinę i listy wybiera z auto­
matu.

Jest to ogromne ułatwienie dla publiczności 
i zmniejszenie pracy urzędników pocztowych, zwy­
kle przeciążonych nią tak dobrze u nas, jak i za 
granicą.

Groźny wybuch w Krakowie.
W ubiegłym tygodniu wydarzył się w pralni 

chemicznej „Tęcza1*, mieszczącej się przy ul. św.

Sebastyana, groźny wybuch, który na szczęście wy 
rządził tylko pewne szkody materyalne, nie pocią­
gając za sobą poważniejszych ofiar w ludziach. 

Wypadek wydarzył się popołudniu. Wybuchły

Praktyczny wynalazek: Automatyczua skrzynka pocztowa 
do odbierania listów poleconych.

mianowicie w ścieku kanałowym realności, w któ­
rej mieści się pralnia, gazy palne, wytwarzające się

Wybuch W Krakowie: Wnętrze jednej z sal pralni „Tęcza“, zniszczonej skutkiem wybuchu.


